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Bardzo lubię książki, które wciągają czytelni­
ka tak mocno, te trudno się od nich oderwać, 

przenoszą do innego świata, wyzwalają emo­
cje, dzioląjq na zmysły, a kiedy się skończą, 
pozostawiają po sobie pustkę i niedosyt. Taka 
winśnic jest powieść dla młodzieży O lat al'· 
niczce, milości i samotnym humbaku Ariety 
Remiszewskiej z pięknymi, klimatycznymi 
ilustracjami Elżbiety Moyski. 

O latarniczce, milości i samornym humba­

ku to bardzo piękna i wartościowa książka dla 
mlodych. Już na pierwszy nut oka do czy­
tania zachęcają dute litery i piękne, wpro­
wadzające w morski klimat ilustracje, a wła­
ściwie I)'Ciny w dwóch kolorach - SZ31)'m 
i oczywiście morskim. Całość tworzy niezwykle 
wysmakowaną i zhannonizowaną kompozycję. 

Akcja toczy się na malej wyspie Fjotle, 
gdzie głęboko zakorzenione pnesądy star· 
szych mieszkańców zderzają się z marzeniami 
młodych i nieodpartą chęcią ich realizacji. Czy 
można te dwa światy połączyć, pogodzić ... ? 

W tradycji mieszkańców Fjotle zarówno 
kobiety, jak i mężczyźni mają wyraźnie przy­
pisane role. Stąd marzenie głównej bohater­
ki - Bryzy o objęciu posady latarniczki po 
ukochanym dziadku wydaje się niemotliwe. 
Z książki płynie bardzo głęboki morał. Mo­
rał zaskakujący, bo wbrew odwiecznie pa­
nującym zasadom. Uświadamia on, że bycie 

grzecznym nie popłaca. To buntowanie się 
przeciw staroświeckim zasadom prowadzi 
do spełniania marzeń. Kiedy dziecko dorasta, 
i nie ważne czy jest dziewczynką, czy chłop­
cem, szuka własnej drogi w życiu i musi czę­
sto zmierzyć się z wieloma przeciwnościami, 

aby ją znaleźć. W życiu trzeba być odważ­
nym, nie poddawać się, tylko wtedy osią­
gamy sukces, a im większe przeszkody do 
pokonania po drodze, tym lepiej on smakuje. 

Bardzo ważną postacią w książce jest tak­
że dziadek Bl)'zy, wdowiec, którego dręczą 
tęsknota za ukochaną żoną i wyrzuty sumie­
nia, wypływające z przekonania, że przez 
milość do niego wyrzekła się ona własnego 
szczęścia i uschła z samomości u jego boku. 
Bryza po wysłuchaniu wzruszającej opowie­
ści, na szczęście potrafiła wyciągnąć z histo­
rii babci i dziadka właściwe wnioski. 

Poza wszystkim historia Bl)'zy, jej rodziny 
i społeczności calej wyspy ukazuje stary jak 
świat problem dyskryminacji kobiet, ich od­
suwania od niek'tól)'ch zawodów, funkcji spo­
łecznych czy ról życiowych. Tutaj problem jest 



nawet bardziej zlożony, bo chłopcy podobnie, 
wkładani są w pewne ramy, które choć uwiera­
ją, niezwykle trudno się z nich wydostać. Mlo­

dzi bohaterowie powieści udowadniają jednak, 
te nie wano rezygnować z marzeń, z chęci re­
alizacji swoich pasji, a przy wsparciu bliskiej 
osoby łamanie konwenansów nie jest talde 
trudne. Okazuje się, te wszystko jest możliwe, 
wystarczy tylko bardzo chcieć ... 

Książka pokazuje, że motorem postępu 
jest bunt jednostki, a katdatrudna do PI"Z):ię· 
cia zmiana szybko staje się normą, niezależ­
nie od tego, ile trudu i wyrzeczeń koSZtowa­
ła. Pozostanie tylko legenda. .. 
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